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W d m a  9 4 'Marca r.b, jpatniętnyra to*  

■cztneą u  nąpinift na tron Nayiaśnieysze- 
go ! mperatora Wszech R o ssyy, reiigiyny 

Wielkopiątkowy żałobny obchod, niędo- 

swolił w Kościołach Rzymskich solennego 
odbycia medfow aa uproszenia u Boga Za
stępów długich lat i pomyśłndsci dla 4ego 

Kayłaskawszego Monarchy* t o  odbytem 
więc w tym celu nM ośf ńtttwie w Ces&Wi

4j p̂e ckiego, b ła d z e  kratowe 
WTaz z Obywatelami udały się do Jt* * Je* 

uerała Porucznika Dowódcy 6 go korpusu 

Jermotow i na ręce Jego złożyły n&yezul- 

sze swe ży czenia d k  T e g o  łaskawie opie

kującego się Narodem Monarchy.
W wieczór'z własney woli iM & sio  zo

stało oświecone.

£  U orstauy d . i i  Marca.
Reda Aayw* i^za ten*czatoua Atfyu* Wat*

status k tego.
Przekonawszy się z rapportow sado

w ych  , iż n*cJer wielka iest liczba nieukoń- 
^zonycb z  rządów Pruskiego i Austryaę-
kiego spraw konkursowych i l ikw id acyy-
#nych\ w id ząc, iż niepowetowane z opóź
nienia tych spraw dla prywatnych i ogółu 
wynikaia sźfcódi ; Fundusze bowiem mass 
fiod zarządem administracyynytn niszczę-
lą* Wierzyciele vuie mogą skutecznie wła®

da6  swym tfiaiatkiem f a z  tych m aiący  
poźnieyszą Jokacyą w  miarę stopniowego 
Upadku funduszów massy, wystawieni są 
oawet na niebezpieczeństwo utraty kapita
ł ó w , z każdym dniem wzrastające* widząc  
ora2, iż większa część wspomnicnych spraw* 
iuż znacznie iest przygotowaną , iż naw et 
są dłużnicy mass, którzy pośpiecjiu prag
ną, a to celem umówienia z przekazać się 
nwanemi wierzycielami środjcow satysfak- 
e y i ,  iakie w  obecnem położeniu zdaią 
dogadzać obydwom stronom. tłp&truMO
tedy 2 t ó ę c *  stropy. }iezi|v k o r z y jd  
w ro c spr* kotrkiarser&yćh i ft*
kw ićfecyy tjyth , lecz tez i z drugiey stro
ny maiąć W2gląd na ciągle icszczę trw a-  
iace irtidru i c i , iakie zachodzą w podno
szeniu kapitkłow i sprzedawaniu nieruchom 
m ości, pr  gnąc oraz, oby prawidła wzglę
dem wynagrodzenia tak delegowanych $%+ 
du, łąko też Kuratorów skuteczmeyszą i
nadużyciom zapobiegającą na siebie przy*
brały postać , stanowi co następuje;

i* ^

Dekret Królewski z d. 15 Stycznia igrą  
stanowiący Juristitium, nie będzie cd*ąó  
wstrzym ywał postępu spraw kon kulko
wych i  lilrWidacyyjłrch z  rządów Pruskie
go i Ausf.fy ackiego nieukończonyęh. P b o -  
wiar kieju jest M agistrałur i urzędników są- 
jdowypb^ fc*órvch się to dotyczę, te. sprą* 
w v natyohmfast rozpocząć, przyśpieszyć  
i załatwić, podług prawideł przepisanych 
dekretami króltwskicmi Lipca itf

'j-
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Stycznia i g n  2 dodatkiem następuiącyęh ku przedanemi bydż mogłsy.
przepisów i z ponizszeneu o gran i cieni aęa i : ' £.) Co się tycze  własności nierucho-

Nayprzód, gdy wierzycielowi stosow- mych m ie js k ic h , jako te rzeczy rucho
me do Artykułu 18 dekretu Lipca 1809 mych  w  wszelkim konkursie d o t a x y p r z y  
na .satysfakcyą jprzekazanem będzie aęii- chodzących j Sąd nakąie stropom użycie 
yum massy , przekaz ieszcze nieoUnvięzu- znawców. Obowiązkiem będzie stron w y-  
ie dłużnika massy do bezzw łocznego'za- brać i sprowadzić "tychże. G dyby strony 
płacenia kapitału j lecz wierzyciela cierpli- nie zgodziły się na ich w ybór, tedy sąd 
w y m  oydź powinien do czasu, dopeki pra- przez swoy w yrok  onychże w  licznie do
w o kraioyye ogólnie względem podnoszenia okoliczności siosowney w yznaczy.
kapitałów nie w y  rzecze. Ci zbawcy naywięcey w liczbie-

F/)włóre, co się tycze kollokacyl na trzech, a choćby iedendo każaego w  szcze- ( 
dobrach nieruchomych, niźey wypisane gólności objektu w yzn aczon y, wykonaw- 
£t0.tipwią się prawidła: SZy przysięgę na rotę w y zey  przepisaną ,

a.> Dobra takowe we wszystkich kon- objekta do taxy przychodzący wedle sw^y 
kursach maią „kydi ąa npwo urzędpwpie znaiomości i ^umienia .tą^owąc będą. 
Oszacowane, wyiąws&y zdarzenia, g d 4 e- n.) Biegłym takowym maią bydż pł&-
by wierzyciele na dawnjeyszey taxie prze- coije diurny, a to w  miarę dztennego ich 
s ta l i , i onę iednomyślnie przyjęli. zwyczaynego 1 przyzwoitego prow entu,

b.) Do sporządzenia takowych deta- zawsze iednak z nay większą oszczędno-
jtący y  , mianowicie c o d o  dpbr ziemskich, śę ią , którą są4 w wyznaczeniu tych .diur-
^riaią bydż wybierani detaxatorowie, oby- npw zachowa.
watele %osiadli w  tym jsamym powiecie , a i.) Każde dzieło detaxacyyne w y z e y
przyóayihniey  w  tym Departąmenćie, w przepisane ma się odbywać w przytomno*
którym  dobra konkursowi podległe ieżą, za- ści sędziego, lub jnney osoby sądów ey ,
jn ieszkalij  lecz z terniż jdpbrami niegrani- do tego dzieła delegowaney. 
jeżący* # Do kazdey" źa§ w  szpzegołności de- k.) W czasie odbywakącey się deta-
taxĄcy.i ttzey  det^xatorowie użyterni bydż x a c y i r albo po iey ukończeniu, ieżeli przez 
maią. którąkolwiek stronę dostrzeżonym będzie,

c.J Takow ych detaxatorow dwóch w y -  iż iaki szczególny objekt ta x y  potrzebui%*
biorą .wierzyciele, większością g ło s o w / a  cy ocenionym nie został $ tedy taż strona
gdyby rowńość głosow okazała się, tedy * w pierwszym przypadku żądanie swoie
A*4 tę row nq# ro zw ią że , na śrzec&go ząś względem dopełnienia taxy mo^
detaxatorar właściciel dwpefo k^jb&ydatow przed delegowanym na mieyscy det&sacyi^
sądowj p o d a , a sąd ledcego z pomiędzy w  drugim przypadku wniesie to ż  żądaure
tv$h w yznaczy. Gdyby właściciel do tego do zupełnego sądu. Takow y wniosek d od
w y k o m  nie stanał; tedy wybór wszystkich Jpgpwauy na mieyscu ułatwić ipst moceo.
trzech 4elaxatorow , przez wierzycieli, al- Sąd zaś zupełny w  pierwszym p r z y p a d k u
bo przez sad, >pospbem w y żey  przepisa- rezolueyą delegowanego, ieztjf przezśłrony
r y m ,  nastapi. przyiętą nie będzie, rozwiąże^ w  drugim

4 ) Tyra d.etaxatorom sąd przysięgę py^ypadku wniosek prosto do siebie uczy- 
ykonać rozjkaze, na rotę : Jako dobra niony zadecyduie. , „

pod iaxę przychodzące w miarę słuszności 1.) Kategorye pretensyyne reparacyl
wedl£ uĆhwały niriieyszey tasow ać będę „  albo dezoiacyi dobr tyczące się , podob-

£.) Dobra ui^^chbmeAaxow’̂ ne bydż uież iąk kategorya rachunków Dekretem
tnalą według stanu, w  iakihi się znaydp- Królewskim d. 15 Lipca 1S09 przepisany.
Wały w  r. lgo. T̂, który rok iako normalny przed delegowaną od Sądu osobą udowed-
przez ninieyszą oznacza się ^chwałę. T a-  uióne, W Protokóle dostatecznie opisane, 1
Xa ipa bydż ustanowiona nie według riości wraz 2 tymże Protokółem i przyłączoną
H  >wehtu , iaki w  tym roku też dobra czy- delegowanego na każdep przyP21̂ 6^
jhV  , lecz według realney T-umiarkOwanęy i ą y pod roztrżąśnieaie Sądu odesłane, #
y/artości, iaką pńe-istotnie w ‘̂ imże ro- prze?. Sąd zadecydpwąne zoita®^
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m.} W  d&hzem postępowaniu Sad będą swą dależytość, Sąd z&ś takowe |li* 

przedsiębiorąc kollokacyą długów, dobra kwkiowane należytości w proporcyą pra- 
nieruchome obciążaiacycli, oneż do całko- cy i podług s\i ey rostropności w miar** 
Witey tych dobr wartości rozciągnie, czy- funduszu niźey na to wskazanego roztrzą- 
li raczey ta ką summę długów na tych do- śnie i ozn aczy, nie zwazaiąc na układy, 
brach ulokuie, iaka summa za całkowity iakieby bydź mogły wbrew dobremu po* 
tych dobr szacunek przez detaxacyą usta- rządkowi między wierzycielami a kurato- 
nowioną została. rem , w zgęd em  nagrody zawartemi. —  W

n.) Po uskutecznioney kollokacyi Sąd obszernych sprawach mogą kuratorowie 
dobra ziemskie między wierzycieli na czę- przed ich ukończeniem podawać cząstko* 
ści summom ich kotlokowanym korrespoń- w e  likwidacye celem uzyskania kwoty ii* 
duiące , proporcyonalnie podzieli. miarkow aney a corito swych należytości.

o.) Od dnia uchylenia ogólnego justi- **~ Zaliczony im będzie równie awans na 
lii  do przeciągu lennego ro k u , a gdyby gotowe expensa. takicbże sprawach
kollokacya po uchylonem juristitium na- odtąd delegowani Sądu żadnych nie będ^ 
stąpiła, tedy od tey kollokacyi w rok zo- brali wynagrodzeń , a za prace dotąd pod* 
stawuie się wolność spadłym wierzycielom ięte i  kwaiifikuiąee się w myśl artykułu 19 
lub właścicielowi żądania sprzedaży ma- Dekretu 15 Lipca 1809 nagrody im przy* 
iątku nieruchomego przez publiczna lićyta- zwoite wyznaczone będą. —  
c y ą ,  którym takowa przedaż odmowioha § 4. Stosownie do prawa Seymowe-
b y d i  nie może. —  A gdyby w  ow' czas go 3 Grudnia iga 1 użytym będzie do spraw 
cena w yższa  nad detaxacyyną za też do- konkursowych i likw idacyynych stępel pro* 
bra ofiarowaną b y ła ,  tedy dobra przeda- cesso w y3 iakc* dochod dla skarbu $ prócz 
nemi bydź p ow in n y, a ilość szacunkowe- tego przy zatwierdzeniu planu dystryfcu- 
go kapitału, cenę detaxacyyn? przewvż~ cyi rrocen iest Sąd od schedy każdego na 
s z a ia c a , oddana bydź ma na satysfakcyą pew nych funduszach kollokowanego wie* 
spadłych w ieczycieli lub w łaściciela —  rzvcie la ,  biorąc miarę z obszerności pra* 

p.) G dyby zaś fla terminie ostatecz- cy 1 wielkości .tnassy pewną kwotę, nie* 
Dym pr ys2ł«y licytaCyi, nikt w y is z ty  ce- przecł odzacą iednak w żadnym przypada 
ny nad detaxacyy.na nje ofiarował, lub ku dwóch od sta , odciągnąć i nakazaćicy 
gdyby w przeciągu roku bikt licytaeyi nie w Summy te składane będą w*
żactał, albo zadana gdyby bezskuteczną passie sąrlcw ey 1 przeznaczone są na w y -  
została » tedy dobra według ceny detaxa- nagrodzenie delegow anych Sędziów i Ku* 
cyyn ey w ierzycielom oddane, staną się rd o ro w  mass, ktćizy  przez pilność, do- 
cazaws2e ich niezaprzeczoną własnością —  kładne i gorliwe pełnienie obowiązkowy 

§. $s. V\ miarę wielości zaległych spraw 2bhż\Ti dla w ierzycieli chwilę satysfakcyi 
w  Departamentach: V  arszawskim i Po- doprowadzane massy do stałego i doyrza-
zDańskim , przywróconym będzie Wy dział Tego końca.*— Dopiero po skończeniu w szy- 
111 Trybunału. dla trudnienia się wvłacznie stkich mass Szó przedstawi kuratorów , a  
ukończeniem spraw konkursów ych i lilrwi- prezydmący delegow any ch Sędziów ,Dy- 
dacyy nych , w Depar/ameńtachs Kaliskim, rekcyi b inisteryi Sprawiedliwości do w y -  
^ydąoskim , Płockim, Łomżyńskim i Lu* nagrodzenia, dołaczaisc obraz czynności 
bełskim zaymować się będa ydzia ły  ligi- każdego, i w ykaztiirc  iego z a s łu g i , a [Dy* 
Trybunałów' W spotnnianemi sprawami tak- rekeya poda dystyngwui*tych się urzędni- 
że w yłącznie; *— w Departamentach zaś kow naywyższenui rzrdowi z opinifą swą 
Krakowskim , Radomskim i >iedieckim bę- i proiektem W2ględtm sprawiedliwego roZ* 
dą też sprawy odbywane wspólnie z inne. działu wfspommonego funduszu nagród. —  
mi sprawami. —  Działo się w W arszawie na Sessyi i ,

§. 3. i W  Aprawach, w "których §ąd 53 rnlesiąoa Łirtego 1815 roku. 
łtos-ownife 00 artyJfiUłU 19 t'«krelH igLipca v 
1809 ostatecznie dia .kuratorów nagród nie (P o d p .)  W a w r t t e h i .
\vy z n a c z y ł , t iz  kuratorowie likwidować

)*(
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Z  Wilna d> 27 Tuteęo d i .

24 t. m. po odbytym tu noclegu, 
w y iz t y  oddziały jeńców w oyska Polskie
g o ,  179 ludzi szeregowych i 3 podofiice- 
r o w , a  z  w o y sk a  Włoskiego 30 żołnierzy 
i  2 podofficerow. Od lociu miesięcy w  
ciągłey  iu ż  oni są drodze zOrenburga i 
p ro w m cyy  północnych, Pierwsi idą do 
Xięstwa Warszawskiego pod dowództwem 
JPoryCziuka Borodowkina ; drudzy do Ra
d ziw iłłow a.

i f  Parcia d. 11 Marca.
JMonitor pod d. 8 Marca udżielił pier-

»  ^  •  *
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mami Antibes Hj *ndzi, i żadaH iaVo zbie
gowie z w y sp y  Elby bydż do miasta w  
puszczonemi. Jenerał Baron Cersin, s z a 
nowny i bliznami okryty w o io w n ik ,  kto- 
ry w  Antibes d o w o d z i , kazał ich zaraz  
rozbroić. Niedługo potem przybył officef 
i  w ezw a ł w imieniu Bonapartego twierdzę 
do poddania się; lecz został póymatry i 
uwięziony, Nakoniec p rzyb ył trzeci kom- 
missarz do dowodcy żądaiąc wydania 1 g 
poym anych lu d z i , i w ezw ał go w  imie
niu Jenerała Drouot, aby z cywilnem i 
władzam i do odnogi Juan udał się. Kom--  —   —  —  ^  W « * * -1 .   «

w sze wiadomości o wyieżdzie Bonaparte- missarz ten zamiast odpowiedzi został tak- 
go z Flby i p rzy ty c iu  iego do Francyi w  źe uwięziony. Nazaiiitrz wysiadłe na lad
w yrazach  następ uiących:

17 Do dnia dzisiey szegb nie mogliśmy 
donieść o w ylądow aniu Bonapartego na 
brzegi P row ancyi, ponieważ telegraficzne
doniesienia, które naypierwey d tem do-

♦

niosły, zawierały żadnych szczegółów. 
—> Bonaparte opuścił Portoferraię d. 26 o go
dzinie 9 w  wieczór pod czas spokoynego 
p ow ietrza , *które aż do i Marca trwało. 
W  siadł na b ryg , z  którym płynęły 4 in
ne statki, na któryclv*naydowało się 1000, 
a naywięcey 1 ido lu d z i , naymniey Fran
c u z ó w , a. większa ęzęść Polakow , Korsy
kanów , Neapolitanczykow i Elbianow. 
Statki te zarzuciły d. 1 Marca w  odnodze 
Ja**n przy Canes kotw ice, a w o ysk a  w y 
siadły na ląd. Około 50 ludzi udało się 
tego zaraz dnia do Canes * i nalegali na 

^prezydenta tego m iasta, aby udał się do 
odnogi Juan, dla odebrania r o 2 k a z o w 'o d  
-tego, którego naczelnym swoim jenerałem 
n a z y w a li ;  lecz prezydent sprzeciwił im 
się. Odebrał potem rozkaz, aby na w ie
czór miał 3Ó00 porcyy Chleba w  gotow o
ści. T egoż dnia pokazało się przed bra-

w oyska udały się w  drogę kr. C rasse; 
nieszły iednak przez miasto, ale poszły 
bokiem do llign e, gdzie d. 4 w polu sta
nąć miafy —  D. 2 Jenerał Morangaer, któ
ry  w departamencie Var d o w o d z i , zgro
madzi! osadę z Draguignan i narodowe 
gw ardye z  okolic do Frejus.* t^szyitkie 
d ro g i, przez które wysiadłe na ląd w o y 
ska miały z morzem zw iązek lub przez nie 
powroctćby mogły , dobrze są osadzone i 
pilnowane. —  List od Marszałka Masseny 
donosi, iż pod dówodztwćm Jenerąła Miol- 
lis posłał ku A ix  korpus w oyska, dla 
przecięcia gościńca , którym w ovsko Ro- 
napartego ciągnie. — — Jenerał Marchand 
zgromadził dostateczną liczbę w oyskk  w  
Grenoblu, z  którą podług okoliczności 
działać m,oże. —  Pierwsza wiadomość o 
tem zdarzeniu nadeszła d, 5 po południu 
do Pąryża. Monsieur poiechal tey samey 
nocy do L yo n u , gdzie d. 7 stanąć mu-

1 \ \

siał. „
Tenże Monitor donosi pod d. 9 zPa* 

ry ża :  ^ Telegraficzne o godzinie 8 1 z
rana w  Lyonie datowane doniesienie, &

1 V



dziś przed południem tu n&deszłe , opie
w a  , i e  Bonaparte nocował zapewne wczo- 
rav w  Bourgoing i zam yśla  ń, to w w ie
czór stanąć w  Lyonie. „

Mamy oprocfc tego doniesienia, z któ
rych pokazuie s ię , ze Bonaparte 2nalazł 
wszelako stronników , i że część w o y s k ,  
z  któremi Jenerał Marchand przeciw iego 
Icupie postąpił, częścią do niego przeszła, 
częścią się rozbiegła.

7 Marca Jenerał Desolles- w yd ał 
odezwę do n*rodowev gw ardvi Paryzkiey, 
a Jenerał Maison, gubernator P a r y z k i , do 
*zostaiącvch pod iego rozkazami w o y sk , 
Wzywaiąc ie do wierności Królowi i w a l
czenia przeciw krzy woprzysiężcy Bonapar
temu.

Tegoż dnia zgromadziła się t^kże ra
d a  municypalna P a ry zk a , i jednomyślnie 
następuiącv adress do Króla uch w ilP a:

M Naylaśnieyszy Panie! Krancva od 
powrotu W. K. Mci 2aczęła znowu wolno 
tjddychać * publiczna i prywatna wolność 
uroczystym aktem koastytucyi zaręczone,
kredvt podniesiony, porty otw orzyły  się

>. ■*

d la  handlu, rolnictwo ożywione ,= zgo
dność pomiędzy władząmi ustalona, po- 
koy w  Europie utwierdzony : wszvstko 
rokowało Francyi szczęście, którejó ty lko  
pod przodkami W .  K. Mci kosztowała. 
T e y  chwili u^ywa cudzoziemiec dla spla- 
mienia obecnością swoia naszey ziemi. 
Czegóż od nas chce? Jakież może mieć 
p r a w a ,  ten, którego tyrani;a uwolniła nas
od wszelkich względem niego obowiaz-\
k o w y t e n ,  który p^zez swoie zrzeczenie 
się tronu, uwolnił nawet nayskrypulatniey- 
szych  od przysięgi? C ze e o i  szuka w  na- 
szey F ran cyi,  którą ftak (długo nędzą i 
smutkiem trapił?  Nadaremnie, Nayia-
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śnieyszy Panie, łożysz  ed roku nayszTa- 
chetnieysze usiłowania, dla zatarcia tylu  
wielkich nieszcżęść ; ieszcze nam zaw sze 
dokuczaia , i on ieszcze raz  odważa rię 
stawać przed naszemi oczema! Chce ie* 
szcze raz dla powetowania nas2ey straty # 
w y  ber młodzieży poświęcić sw ey dumie 
w  lodowatych krainach Rossyi lub w irife- 
urodzaynych górach Hiszpanii. Maż ie
szcze raz świat gorzeć płomieniem, aże
by powtórnie ściągnąć świat przeciw Fran
cyi ! T y lą  krwi zbroczony, pragnie i e 
szcze krw i, i chce synów Frarcyi pogrą* 
żyć w d o m o r e y  w cvn ie!  Mniema może# 
iż nigdy nie znudzi ani łagodności ki i ma* 
tu , ani cierpliwości n a jo d u , który dosyć 
okazał się powolnym zapominając o nim ! 
Dzięki Opatrzności, oddycha on hako- 
niec znowu wolno pod oycowskim i opie
kuńczym rządem dawney i prawey naszey 
Dynastyi Każda chwita , Nayiaśnieyszy 
Panie, oznaczona iest szlachetnem czuciem
W . K.Mei dla Francuzów* i zaręczeniem na-

( ,  . . . .  s

szego ipubliczney w o In oś ci; każde
stowo w .  R. Mci powtarzane iest zrozrzew * 
nieriiem; każdv czyn W. K. Mci oznaczo
ny iest miłością do T w o ich  poddanych i  
życzeniem przytłumienia roztyrek gem o
wych. Jakoż niema pomiędzy nami niko
go , który mechciałby umrzeć u podnożke 
tronu w  obronie swoiego Króla , T udwika 
Pożądanego. T a k  iest, Nayiaśnieyszjy 
Panie, poprzysięgamy to. T a  przysięga 
nie iest tylko nasza, ale każdego Francu
z a ,  który kocha honor, swoięgc f  ró la f 
swoia oyczyznę i swcią UdOiilii^ —  Vf  
RatuszU Paryskim d. 7* Marca 1815.

(T u  nafifpufą pofpisy. ) 
Gazeta Francy^ zawiera pbd d. .8 h. mf 

c o  następuie:



Xże okfyiy  tyle c h w a łą ,
śle obciążony la t y ,  udał się wczoray do 
K ró la , eśiaruiąc mi* ria nowo swoia rękę 
i  szpadę. W fiohatyrze tym wysokrey fa
milii płynfie ieszcze iafa w tótody-rt* wieku 
-szlachetna krew.

” Xże Orleanu poiech^ł dziś ogodzinid 
f i  do MóDsiatrr.

Za Xeiem Aiigoutemć? który poie- 
chał de Bórdeatix , posłano gońca 2 a- 
Wi&dorniemem gó co się w pólodmowey 
^rancyi stało i ażeby się wrócił. J. Rre- 
ewiczowska Moś< z małżonka swcria o- 

czekiwany zńteift iest co chwila w  Paryżu, 
i  uda się potem na granice państwa, gdzie 
segO' obecność będzie potrzebna.

M W szyscy Ministrowie Królewscy zgro- 
madzaią słę dwa razy dnia u Król. domo* 
Wego Ministra Hr. Blacas.

£ Zoayduiąee się w Paryżu korpusy 
gw ardyi K rd le w sk ie y , gdy dowiedziały 
się ^ w ylądow aniu  Bon^pariego do Frafl* 
c y i f  ośw iadczyły  nieograniczone swoie
p fty wiązanie do Rjróla i Domu BurboflcW* 
J^płnderzt* naaiąey i ul urlopy, oświadczy* 
J i ; iż ich ńie ttżyią * wielu prdsito OpO- 
3Ł\ęąlentó udania się na Ochotników Do- 
świadczeni pałają chęcią potykania s|g i 
nauczenia młodszych ttow«rzy$zpw zw y -
ciężenia. **

Minister proyny , Marszałek Sbulł 
do woy.ska tiastępuiacy razkaa 

dzienny s
. Żołnierze ! Człowiek* który w  b- 

cż&cb ćałey Europy złożył niedawno p t z j -  
fcfassCzopą W t0  zę ,  którey tak nie-

śzczęsnie uźyWał, Bonaparte ha
ziehnię Francuzką» kiórfcy n ig d j  hie pbWiŁ 
ńiett byt Widzieć. Czfcgoż oh ł t a b ?  W o j 
ny dotnowey 3 tzegoż szuka ? zd rajców  j

gdzież ic h zte y d iie ^  czyliz  W żołniefzaóh, 
których tak często oszukiwał i poświęcał, 
nadużywaiąc ich waleczności? czyi iż na 
łonach familiy , które samo iego imie stra
chem przeraża. Jakie Bonaparte może t y 
le nami pogardzać, ażeby sądził, iż my 
prawego i kochanego Monarchę odstąpie
my dla dzielenia losu z człow iekiem , któ
ry nie iest niczern wiccey iak ty ko aw an
turnikiem. Tak mniema niebaczny i i o- 
statni iego szaleństwa zamysł, j#sno-sig 
w y k ry w a . Żołnierze! W oysko Francuz- 
kie iest w Europie nay waleczniejsze* bydż 
także powinno naywiernieysze. Na głos 
oyca swoiego ludu, godnego dziedzica 
cnot Henryka wielkiego, zgremadziemy 
się pod znakami Lilłiiowemi. U ielki ten 
Król sani wam przepisał obow iązki, któ
rych dopełnić macie* Postawił na . waczem 
Czele Xcia, który iest wzorem rycerzow 
Francuskich, którego szczęśliwy pow rotd o  
n&szey oj7czyzny* w ypędził przy właściciela 
ironti, a  który dziś przez swoią obecnośę 
jedyną i ostatnią nadzieię tęgo amrzczy* 
—  W  Paryżu d. g Marca łg i j*

{Pod,) Minister sekretarz Stanu
w o y n j

JMarszałek ■ oidt* 
Mcńiłcft pod d,- *0 zawiera nadeszło 

di p do Paryża doniesienia *
’ * Telegraficzna wi&dlągłpść v dcm o s i , 

i e  M e ń ś ie ic tL  g z tuba s ta n J n w  Lyonie.. 
Hr; Foger D&tńas poprzedził go tam i2tu

T

godzinami., J. KrółewiczoWsfca Mość zna
lazł w w o y s k u  i mieszkańcach iedpakową 
Wierność i pCzywiązŁmej których dali idu 
n a jśw ietn ie jsze  dowody. —  Kodeszły do 
rządti list pod d. 5 fe. m. z'G ap dooosi * ż® 
Bbńoparie tego wdeesora zn ajd ow ał się 
w  { b dwie miile francuźkie } Siste-

* ■

.1
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ton- W oyska  iego ciągle w  d r o ^ e  się pow iedział:
ąm oieyszały, gdyż zo^tąiący po  \ysi.ajcb
żołnierze są chwytajiemi, Marszałek ppl-

" »

15y  Rostolato, dowodca departamentowy f 
zgromadził ^rygady .iandarmeryi dp Gap 
i  poczynił rozporządzenia , a£ej?y z osadą 
•w ^cpbrun razęm działać mogły. v

Znakomity p odrożny , którego Bpaą- 
parte idąc do Grasse napotkał, byt Xże 
M onaco,gpo którego minie poznawszy , i i  
nie ma ochoty z nim się g ro c ie  , do
zw o li ł  mu natychmiast w zamierzoną ie- 
chać drogę.

/  i

Należące do osady Paryzkiey 12 le- 
giy piechoty i iedna jazdy gwprdyi naro-V ■» i >

dowey zgromadziły się d, 9 b. tą. na p la
cu karuzelowym  i dziedzińcu Tuilleries. 
K i e  0 erry, w  towarzystwie Jenerałów 
par. Maison i  Dessólles i głównego sztabu 
przedsięwziął ich lustr^cyą, i iak sję tył* 
rko przed pierwszytri szeregiem pojcaz^ł, 
dały się zaraz słyszeć o k r z y k i: Niech zy- 
ie Król! Niech żyip K ie  g e rxy i członki 
Królewskiey fa m il i i , które za szeregami 
powtąręały zebrane tłumy ludu. Gdy K ie  
berty  obchodził szeregj? pokazał się Krdl 
z ganku i natychmiast ponowiły się okrzy
k i ,  z których Król ukontentowanie swcće 
oświadczył. Zaledw o przeciągnęły w o y-  

* k a , g d y  lud skupił się około Xcia Berry 
na koniu niedaleko ganku Królewskiego 
jto iącego, wyciągał do niego ręce i zarę
c z a ł  o Tswoim przywiązaniu X ie  z roz
rzewnieniem odpowiedział na te dpwody 

przychylności.

Izba deputowanych, izba p arów  , są
dy kassacyyny i inne, izba rachunkowa, 
dcc. ppdały Królowi adressy z wynurze
niem swotegoj przyw iązania, które Król 
łaskawie przyiął* Izbie zaś parów tak od*

V  Wzruszony iestem fcpeuci^mi, |które 
isni iz b a  parów wyourzyłą. Spokoyność 
umysju* ^tórą we mnie postrzegają/ po- 
chodzi z przekonania o miłości moiego 'K?~ 
du r o wierności moich w oysk i w spiera 
niu obu izb. Co się tycze stałości, tęg 
znaydę zawsze w  przekonaniu dopełniania* 
fnoich obowiązkpw. „

pisma tuteyszp ogłosiły ieszcze następ 
puiąpc wyciągi z listPW p ryw atn ych , 
których osnpwę iednąk nie ręczą v

2  Ly onu d. 8 Marca. ”  Nie wiado* 
mo dokładnie, gdzie w J e y  chwili znay- 
duie się Bonaparte^ ale poczynione są 
wszystkie środki dla .wstrzymania iegc p o 
stępu, Monsjeur p rzyb ył tu dziś i ocze-

V  /  -  *

kujemy woysk z rożnych stron. Spodzie
w am y się, iz ta niepewność niedługo p o 
trwa. Czynności handlowe ustały. „

Z  Genewy (i. u  Marca. ”  Bonaparre 
osadził Grenoble d. 7  w w jeczpr > teraz 
znaydować się ma w dęodze do Lyonu t 
gdzie rozrzuca i ą iposty [i gw ardyą Harol
dów ą urząd ̂ ai^. W L y  onie pczekuią 
rodpwey gwardyi z M a r s y l i i ,  tudzież 
Marszalka Masseny i zostających ppd ie* 
go rozkazami woysk, Duch w Marssyli i  
ogołęrn w południowcy JFrancyi ie^i nay- 
lepszy. W Marssylii noszono z naywięk* 
szym zapałem popiersie Królewskie pp u- 
licach. „

Podług gązety prancyj K-ról podpisał
d. 7 Marca urządzenie, mocą którego in
stytut narodowy zwrócony iest do daw
nego kształtu, to iest dzieli się na trkzy 
oddzielne akademiie, akącfemiią umiejętno
ści , akademiią Francuzką i akademiią na
pisów, Przy aowem tern urządzeniu od
dalone są z instytutu następujące członki* ̂ i . ••• j  ■*

i
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tpterwszey klasty i Guyton -M o rre a u , Car- wcą Duchowieństwa, zastępcą z a i  iego
n o t ,  ' Mon^e, Napoleon Bonaparte * z Biskup zŁ in kop m g, Karot Dr. RosensleEm
ag iey:  Cambaceres, Merlin, Roederer, W szyscy  wykonali iuz przysięgą przed If.
Garat, S ieyes,  Maury i Lucyan Bonapar- Fanem
te* z,?ciey : Lakanal , Gregoire i Józef Bo- Z e Lwowa d. T4 Marca*

* naparte* nakoniec z 4*ey : Malarz l>avid. ( Z  Gazety Lwowshey.)
N a ich mieysce (mianowanemi są do aka- Przeszłego tygodnia rozdawano ttctey*
demii umiejętności: t a u ć h y ,  Mol^rrd, szey osadzie k rzy ie  woyskowe. łW .  Ha-
Breguet, Duton . Chevreuil* do akademii ron Hilłer, Jeneraft dowodzący w  G a l ic j i*
Francuzkiey : de Bonąfd , de Bausses, kazał zeysdź się o aey ie  ńa dziedzińcu do-
Laily  • i '  o łlendal, X2e Bichelieu,X 2e Pla- mu jeneralney kommęndy przy wołał iey w
Cencyi, X 2e L evis ,  Hr. Perrand i Hr. stosowney przemowie na pamięć oślattujg
Choiseul - Gouffier * do akademii napisów: sławna w ypraw ę wojenną, i w yra ził  oney,
l.etrenne, B au l-R och ette  i Szc2epanQua- ze pobudki do dalszego chwalebnego po-
fremere. stępowania, ktćre znayduie w oysko w

Z  Szwaycaryi & 12 Marca. tym now>m dowodzie taski M. Cesarza i
Seym  hzwaycarski w £uri< h zwoła- Króla, 

py w czoray rano* nadzwyęzaynie przez Przeszłego tygodnia w y s z ły  ztąd na
prezesa zosta ł,  dla słuchanie nadeszłego inne przeznaczenie tlyw izye grenadyerow
z  G enew y listu pod d. 9 Marca , w  którym Węgierskich Szptemego 1 Beniowskiego,
donoszą , i2 Bonaparte wszedł d. 7 Marca któie przez kilka miesięcy Iśtaly tu osadą,
do Grenoblu i prosił rządu Genewskiego o Z  Hanoweru d* t a  Mat ca*
przysłanie mu w oysk posiłkowych; Seym Xze Rejent raczył pułkowi huzarów
przedsięwziął zaraz środki do utrzymania' Luneburskich nadać nazwisko pułku hu- 
neutralności S z w a y c a ry i ,  i  rozkazał dwie- zarow J. Królewiczów ahicy M ci Xcia He
nia batalii onom Vv c-d z kim , aby udały się jenta.
na osadę do Genewy. T w porząće się korpusu strzelców dw ie

Z  Bruxdlt d• 12 Marca. kampaniie, mieć każda będzie po 150 lu-
W  F a ry iu  aresztowano wiele osób, a  d z i , nie rachuiąć olficerow , podoficerów

w o y sk a  posłano na wozach dp południo- 1 trębaczow. Ircd czas w o y n y  będzie ten
w e y  Francyi. Bonaparte udać się miał ku korpus, p om n ożon y, a pod estas pokoiu
L yo n ow i. pilnować lasów 1 zwierzyny.

Z  Sztoiolmu f ,  28 Lutego,, Oddział artyleryi posłany będzie, Jak

W  dniu 2j<Ezym b.m. podług żądania m ó w ią ,  do wTschodniey > ryzyi. 
poselstwa Francuz kiego , odprawiło się w  W czoray nadeszła tu wiadomość O
tuteyszym katolickim kościele, żałobne na- ucieczce bonapartego z w yspy hlby. 
bozeństwo ża Ludwika XVI. w  obecności Z  Hamburga d. 16 Marca.
licznego zgromadzenia. —  Dzis zagai ono Przybył tu K  Vangeman. H uygen s,
sefm  z zw ykłą  uroczystością. Rarol Hra- poseł fcrćia Jmci połączonych JMderlan- 

' bta Morher obrany został Marszałkiem , a dow przy miastach. aUzeatyCkich.
Arcy - biskup Upsalski, Dr. Lindólom, mo-

4S
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P o  uwiadomieniu Publiczności , o
składce w ynikłey z ofiarowanych famow, 
sposobem Lotteryi w dniu 5go JMarGa r. b. 
na ♦korzyść cierpiącey ludzkości, za bile
tami po 6  zip. opłaconemi wygrywanych , 
dodatkowo się donósi, iż j $ 5wyprzeda- 

w®ych 750 biletów wpłynęł0vpieniędzy 4500 
złp. ofiarowanych na jałmużnę 53 złp. —  

 ̂Razem 4558 złp* 2 którey to percepty na- 
stępuiącą uskuteczniono Dystry butę ;

- iJo Szpitala Sgo Łazarza 
PP. Miłosiernych na nay- 
gwałtownieysze po-trzeby 1000 złp. )

Na upłacenie w częśc i, na- )
lezących zaległości yriey- ) 2000
skim kobietom od utrzy- > )
m ywania dzieci - ś; . io e o  zip.)

Pod rozrządzenie 
Prałata Łańcuckiego-

Dla Bonifratrów’ i innych bie- ')
dnych klasztorów - .  ^oo 2ł.)

D la  rożnych nędznych * - .$8 zł-)  558
^tod rozrządzenie W. . JX. Mieroszew- 

skiego dla w stydliw ych ubogich 1000.
I5a fundusz zuppy KumfordzkieY u 

Kapucynów od igo kw ietnia

rozpocząć się m a ią c y , podług od
dzielnego na to urządzenia - - 1000.

- - -■ --------------------- r ---------

Ogólna summa rozchodu zł. 4558*

Z  Strykowa d. 25 Lutego.
Podprefekt Powiatu brzezińskiego do 

Szanownych Officerow i żołnierzy ktfłku 
Krakusów.

Ile prawdziwe męztwo i nieustraszo
na odwaga przynoszą zaszcz)'tu Rycerzo
wi ściśle pełniącemu obowiązek powołania 
swego w czasie woienney w rza w y  i tył© 
go uszlachetnia ludzkie i  łagodne sprawo
wanie się w tych drogich uciszenia po b î- 
rzy nastąpionych chw ilach, kiedy z ło ży 
w szy  o r ę ż , pożądany pokoy miłego ięu 
spoczynku dozwala. W’ obudwoch tych 
względach chwała wam słusznie zacni na
leży się Rycerze * w pierwszym iuż wam  
go przyznał glos powszechny w równie 
oddaney woysku dolskiemu sprawiedliwo
ści przez samych nieprzyiaciol, kici.i* 
naywiększy honor czyni , wf drugim mam 
za szczczęśliwego, że inko naczelnik po 
wiatu idąc nietylko zft uczuciami własner 
go serca i przekonania, iesteot ieszcze w©-'
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zwany od obywateli tego P ow iatu , a* P. 27 rowno z świtem postąpiły w o y sk a
bym w am  przez publiczne pismo złożył 
nayczulsze podziękowanie za wasze spo- 
koyne i łagodne obchodzenie s ię , w  ciągu 
blisko pięciu miesięcznego w  Powiecie na 
kwaterach pobytu. Jak daleko braterskie 
i miłe postępowanie wasze przez nas oce
nione zostało, mieliście tego dowod w  
ow ym  smutnym rozłączenia się z nami 
momencie, w którym przeniknieni nader 
słodką przyiainią waszą , od łez w strzy
mać się nie mogliśmy, •— Te w ię c ,  w sła
wieni w nacjzwyczayney i naypamiętniey- 
szey epoce świata mężni Krakusowie, 
przyym iycie  za hoła niezaprzeczonego sza
cunku i rckoymią szezerey i prawdziwey 
ku wam  wdzięczności, ktćrey z imieniem 
Kpakusow nie zagładzona nazawsze w ser
cach naszych zachowamy pamięć.

{Pod. O, Trttinski•

Z  Londynu d m Marca.
, W yp raw a nasza przeciw Nowemu O r 

leanowi nie powiodła się « estej.y , i w o y 
ska nasze musiały nazad wsiąść na okrę
ty. Oto iest urzędowe otem  doniesienie: 

Z  kanceiaryi uoienney d. 8 Marca.
Kapitan W y l l y  przybył tu dziś z 

listami od Jenerała majora Lamberta, któ
re zawieraią w sobie szczegóły o działa
niach naszego woyska przeciw nieprzyia- 
cielowi w  okolicach Nowego Orleanu. 
W o y sk a  nasze pod wodzą Jenerała majo
ra  Ramp w ysiadły w szczycie Bajonny 
niedaleko Nowego Orleanu d. 23 Grudnia 
bez żadnego odporu na ląd; Pierwszey z a 
raz nocy po wylądowaniu uderzył na nie 
nieprzyjaciel, lecz wszędzie odparty zo
stał. D 25 z rana przybył Jenerał Packen* 
ha«a i ebiął nad woyskiem dowodztwo.

naprzód, odparły nieprzyiacielskie stoyki 
aż o 6 mil angielskich odmiasta, gdzie 
odkryły główny korpus nieprzyiaciefcskt 
za szańcem 1000 stop wynoszącym  ̂ pra
w e skrzydło o Mississip?, a lewe o lasek 
oparte maiącym. D y wizy ia ,  którey po
wierzony był szturm nieprzyiacielskiego 
stanowiska, postąpiła d. 8 Stycznia do at- 
taku i i przyfętą została ze wszystkich 
części linii potężnym ogniem. Jenerał 
maior ^ackenham, który znaydował się 
na czele w o y s k a , został nieszczęściem na 
końcu linii zabity, i w  tymże prawie cza
sie musiano Jenerałów majorow Gibbs i 
Keane dla ran odnieść z placu botu. W i
dok ten zachwiał w oyska w* postępowa
n ia , i lubo przez nadeyście odwodu pod 
Jenerałem Lambert / na którego dowodz
two przypadło /  porządek przyw rócony 
został, i Pułkownik Thornton na prawem 
brzegu rzeki szczęśliwie działa*, uzna! 
iednak Jenerał I ambert dla nieprzeby
tych trudności za potrzebne nie pona
w iać  attaku, W oyska cofnęły się zatem 
do stanowiska, które przed attakiem mia
ły .  Pozostały w  tera stanowisku aż do 
*8, a gdy odesłały ranionych, w y ią w szy  
80, których niebezpieczno b y ło  przewozić , 
i władowaws2y działa i potrzeby na okręty 
cofnęły się do szczytu Baionny, gdzie 
bez dalszey przeszkody wsiadły na okręty.,. 

Jenerał P&ckenham obieidzaiąc , 
we cw ał liniią i z^chęcaiąc do postąpie
nia t n a p rzó d , gdy podhiosł w  gorę ka
pelusz, odebrał dwa postrzały, ieden w  
kolano, drugi w brzuch. Ostatni byj 
śmiertelny i umarł w  krotce na ręku ie- 
dnego z swoich adjutantow w  21 rek11 
życia swego * miał zaszjctyt służyć
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Xciem Wellingtonem i bvł krewnym iego 
małżonki. W oyska cofnęły się nie bez- 
®ieladu. Nadzwyczayna gazeta p rzyw o 
dzi szczegóły nieszczęśliwcy tey .w y p r a 
w y  ; Liczba ranionych i zabitych wynosi 
386 ludzi zab itych , 1516 ranionych, 552 
zabłąkan ych, ogółem 2454 ludzi. List 
Jenerała Lambert pisany iest pod d. 28 
Stycznia z liniiowego okrętu Tonnant. Jeń
cy zostali wymienionemu Jenerał Cibbs 
umarł także na swoie rany. Wiele na
szych ludzi zatopiło się w Mississipi. 
Amerykańskie woysko pod Jenerałem 
Jackson, które przymusiło nasze do u- 
stępu, wynosiło  12,000 ludzi. Naywięk- 
szą klęskę zadały  naszemu w oysku A - 
merykauskie wodne batterye, które kar- 
taczami strzelały, i 1200 Rentuckich
strzelców. W y p ra w a  nasza popłynęła
do K u b y ,  gdzie d. 6 Lutego stanęła. 
M ieyscowe przeszkody były  nader w ie l
k ie:  50 łodzi z woyskiem musiały bydż 
przez wazki kanał do klississipi ciągnio
ne. Oddział eskadry .Admirała Cochra- 
ne zabrał flotyllę Amerykańską.

W czo ray wyszła odezwa Xcia Re
jenta przeciw ro zru ch o w i, i 100 f. szt. 
w yznaczono nagrody, kto w y d a  sp ra w 
ców  tego rozruchu.

Powszechnem iest mniemaniem, i i  
bill zbożow y w  w y is z e y  izbie znacznie 
załagodzony zostanie i cena zboża do 72 
szylingów będzie zniiona.

—  D . 11 —
Nie przypominamy sobie, aby kiedy 

wiadomość w  naszey stolicy większe zro-

1 x
biła wrażenie, iak nadeszłe w c zo ra y  y- 
rzędowe z Paryża doniesienie o '  wtar- 
gnieniu Napoleona Bonaparte zbroyną 
ręką do południowcy Prancyi. Jakoż 
bnutownicze poruszenia przeciw zbożo- 
wemu billow i, doniesienia o nie uclatiiu 
się! w y p ra w y  przeciw Nowemu Orleano- 
u o w i ,  "zawsze leszcze niepewne z ł -  
twierdzenie traktatu pokoi u z Ameryką, 
ucieczka Bonaparteg© z Elby i p o łą c z y  
ne z nią zamachy przeciw prawemu 
rządowi we Francyi, są w  dżieiach W . 
Brytanii zdarzeniami, z których każde 
ściagać na siebie musi całkowitą uwagę 
publiczności. Chociażby nawet podo
bieństwem było , że Bonaparte m a pj>- 
taiemnych stronników we Francyi, uw?a- 
żać iednak należy iego przedsięwzięcie
za rak aw anturcze, że z zupełną iego
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zgubą zakończyć się mpsi.
Parlament postępuie szybko w  sw o

ich czynnościach, i byłoby przeciw iego 
powadze zważać na krzyk kup pospól
stwa. Zresztą rozeszły się te iuż p o w ij-  
kszey części przez przedsięwzięte w o y -  
skowe środki, i spodziewać się n a le ż y ,  
iż w  krotce zupełna spokoynosć stoli- 
cy  przywrócona zostanie.

. ' 11    v r .  ■ » ,  .

Stopnie Ciepła i 2itnna,\
Dnia 19 Marca stopni zimna —  i r6
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wilnecore Ml“ lster?ł sprawiedliwości. Stosownie <Jo przepisu art i 1» lfodexu C y
wilnego . podaie do wiadomości publicznej, i i  Trybuna! Cywilny Iwszey Instancyi



y  3 i2  . .
D ep*' L u b s k i e g o , w yd ał w  dniu 2 1 Lutego r. b* na p ow od zW o T^ani Maryanny T ru -  
szkow skiey, teraz na Czuhowie przy Lubliiiie mie«rzkaiącev , w yrok nakazuiący dalsze 
w ystu kiw anie  1 udowodnienie nieprzytomności męża powodki i ana Teodora ' lru sz-  
Jkowskiego od ośmiu iuż lat z Lublina iako mieysca ostatniego zamieszkania oddalo
nym  bydź m^iące^o, poleciwszy dalsze w t e y  mierze postępowanie Sądowi tokom  
P p w U tu  Lujelskiego. W Warszawie d. 19 Marca 18*5-

Langer Sekr• M '
- . • **

D yrekcya Ministerii Sprawiedliwości. Stosownie do art. 118 Kodexu Cywilnego 
podmie do wiadomości publiczney, iż Trybunał Cyw . Dep. Lubelskiego w y d a ł  w dniu 

i $0 Października' r ig i2  na powodztwo Jozefa Pikulskiego O byw atela miasteczka 8ie- 
ł dliszcza w Powiecie Chełmińskim w yrok p rz y g o to w a w c zy , nakazuiący w skutku art. 
1 1U> i następnych r>odexu cy w iln eg o , dalsze śledzenie i udowodnienie nieprzytomności 
żony powoda Teodory z Mich-alewskich Pikulskiey od lat 31 iuż z mieysca ostatniego, 
i e y  zamieszkauia oddaloney. W W arszaw ie d. 10 Marca 1813-

Franciste* Lunger * Sekr* M .
# i ’*

Prezydent Municypalności Miasta Wolno Handlowego Krakowa, podąie do Publi
czney wiadom ości, iź  licytacya na trzechletnią arendę Folwarku mieyskiego D ayw or 
z Cegielnią i Beszcz, od i Czerwicą r. b. zaczynać się tnaiącą, odbywać się będzie w  
Biorze ^rezydenta w dniu 24 miesiąca Kwietnia i\ b. o godzinie 10 z rana. Cena fiskal
na stanowi się roczney arendy w* kwocie złp. 5952 w kurraucie Pruskiey monecie. L i
cytanci maią ovdź zaopatrzeni w vadium ztp. 595 gr. d dziesiątą część ceny hskulney 
wynoszące. Dalsze warunki lięvtacyi wolno przeyzreć każdego czasu w kalkulatuizt 
mieyskiey. W Krakowie d. 17 M arca 1915.

Zarzecki*
Koidrey* ht. Sek.

i
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Niżev podpisany Pisarz Akt. Dep. Krak. w Krakowie w domu Njl 6;4  przy ulicy 
, Błikotayskiew kancellaryą swoią utrzymuiący , tamże zam ieszkały, ninieyszem do pu- 

blięzney podaie w iadom ości, iż z mocy Hezolucyi W ys. Trybunału C yw . 1, Inst. l,n:’p. 
Krak. dnia 20 Lipca 18*2 r. do L. "43 ą z a p a d łe y , dom murqwvany pod Nr. 409 przy  

• ulicy Rogackiey s t o ią c y ,p o  s. p. Janie Michalskim pozostały , a ca małoletnią poty niże 
v ispadły , dnia 4 Kwietnia r. b. w kancellaryi Notaryatu , iaao na terminie stanów czym  

ogod. ętey z rana więcey daiącemu sprzedany będzie , maiący chęć takowego kupie
n ia , winni będą vadium w summie 258 złp. 24 gr. iako jota część szacunku * przed 
rozpoczęciem się licytacyi w ^otowiznie z ło ży ć ,  o warunkach zaś licytacyi w każdym  
czasie w  kancellaryi Notaryusza niźey wyrażonego dostatecznie zawiadomionym by d i  
można. Dan w  Krakowie a. 1 Marca 1815 roku.

Atidney Aojsowicz, Pisarz Aktowy Dep. Krak. v

Ninieyszym ttwiadomia się, iżj w  skutek Rezolucyi Wysokiego Trybunału Cy\v\ I, 
Jnst. Dep. Krak. z dnia 9 Marca r. b. do L  566 ^ydaney , dom częścią drew niany, czę* 
ścią murowany w Hynku miasta Działoszyc Ptu Szkalbmierskiego pod Nr.' 84 stoiący , 
zacząw szy od summy 4,650 złp. szactmkowey na dniu 5 Kwietnia r. b. iako terminie 
przygotow aw czym  pubircznie sprzedanym zostanie > gdzie życzący sobie Tego ki pną, w 
yadium lotey części szacunku zaopatrzeni stawić się zechcą, i tam o dalszych koiidy- 
cyach  zaioforinowaocim 201 Liną. Dan w .Szkalbmierzu d. 24 M arca 18 5 rakne 

. Antoni Kawecki, Not. puhk. kit* ozk»tb.
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